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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

z  Petersburga, 22 Czerwca.

Przed kilku dniami przybył do Pawłowska 
letniey rezydencji N Cesarzowe? M aryi, Kró- 
lewic Pruski Xiąże K arol, brat Wielkiey Xię- 
znev JMści A lexa n d ry  Teodorowny m a ł 
żonki Wielkiego Xiążęeia JMści M ikoł aia. 
Towarzyszą N. podróżnemu Jenerał -  Maior 
Blok i Kapitan Schóning.

z  Rewia  16 Czerwca.
Przeszłey nocy była tu burza z ulewnym 

desczem błyskawicami i piorunami, z tych ie- 
den uderzył w starożytny kość i oł Świętego Ola- 
ia i pomimo nayczynnieyszycb usilności komen 
dy pożarnev tę starożytną budowę którey wie
ża by ła  iedną z naywyższycli w Europie i od 
trzecb wieków przeszło zdobiła Rewel, zamie
n ił  w perzynę. Gdy ogromne dzwony wiszą

ce  na ley wieży topniały i paliły  się, p ło
mień w rożnych kolorach wybuchał na kil
kanaście łokci w górę, tworząc słupy ogniste 
sięgaiące obłoków. Pożar ten zapewne byłby 
zupełnie znisczył Rewel gdyby cokolwiek wiatr 
b y ł  silniej szy; lecz dzięki opatrzności skończyło 
się r.a pomieniooym kościele i kilku domach 
przyległych.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .  

A n g l i i a .

z Londynu g Czerwca.
Dokor’czenie posiedzenia parlamentu niższego 

dnia  7 b. m 
Po przeczytaniu tego pisma Lord C a s t l e r e a g h  

mówił co następuie: .Niemam po co zapewniać 
parlament, że z bolesnem uczuciem dopełniam 
obowiązku moiego, zwracaiąc iego uwagę na
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równie n io m iłą  iak i delikatną sprawę. 

Teraznieysze przełożenie moie na tem tylko 
zależy* aby wszystkie papiery i wiadomości, 
które d a ły  nastanie oświadczenia Królewskie
m u b y ły  oddane na rospatrzenie kommrssyi 
sekretuey. Lecz pierwiey nim odkryię  przy
czyny, które m nie do tego sk łan ia ią ,  proszę 
aby parlam ent b y ł  p rzekonany, że Rząd przed
s ięw zią ł wszelkie środki i usilnosci aby u n i 
k n ą ć  ile tylko m ożna ty ch  smutnych powin
ności, które okoliczności teraznievsze na nas 
w k ład a ią  i że teraz nawet przystępuiemy do 
tey sprawy z naywiększytn wstrętem. Życzyć 
by należało, aby parlam ent i publiczność pa- 
trzali na n ią  spokoynie, i wysłuchawszy praw 
dy cierpliwie * wydali wyrok bezstronny. 
Śmiem zapewnić parlament, że nieprzeto przy
stępuiemy do rozbioru tey sprawy, aby doko
n a ć  sądowego prześladowania;, lecz że ona 
dotyczę się takiego przedmiotu, który iak nay- 
ścisley po łączony iest z honorem i godnością  
korony. Należy tylko przypomnieć same w y
razy oświadczenia Królewskiego, aby oddalić 
wszelką m yśl prześladowania; z pewnością bo
wiem powiedzieć można, ze  nigdy iescze 
oświadczenie Królewskie łaskawiey napisane 
n ieby ło .  (S łi ichayc ie  s łuchayc ie )  Król udaie 
się do parlamentu, i czeka od niego dobrey 
rady  iak postąpić w tey delikafney sprawie. 
Czyż nieiest powinnością parlam entu  w y p ę ł -  
nić tę wolę m onarchy  swoiego!1 Rozumiem i 
twierdzę z pewnością, że  oświadczenie K ró lo -  
wey napisane iest przez iey adwoka ( s łu c h a y 
cie, to Pan  B rugham  n ap isa ł)  sądząc z nie
których przynaym niey wyrazów, można widzieć 
że ten szanowny turysta boi się aby kom m is- 
syia sekretna nie zapytała Królowey o  niektó
re sczegóły n iem aiące świadków. Lecz w la 
kiem zdarzeniu myli się on mocno. Rząd za
pewne będzie m ia ł  wzgląd na prawa wysokiey 
osoby, w losie którey-tak znaczny bierze udział,  
ani nawet pozbawi iego samego przywileiow ad
wokata. Dobrze my to wiemy, iż między obwi
nieniem a w iną  iest wielka iescze różnica. Lecz 
znowu z drugiey strony możemy zapewnić 
Pana  Brugham , że w zdarzeniu ninieyszem, 
zaskarżenie nie na powietrzu się opiera; lecz 
na świadectwach osob znanych z dostoynosci 
i charak te ru , a zawsze gotowych do wyiawie- 
nia prawdy publicznie. T rudno  iest wystawić 
sobie aby który z ministrów naszyeb do  tego 
stopnia śm ia ł  naruszyć zasady praw Angiel
skich, iżby się odw ażył pozwać kogoś n ies łu 
sznie do odpowiedzi sekretney i pozbawić go

środków usprawiedliwienia się, k tórych się za- 
pewue niepozbawia i ostatniego z poddanych, 
a tem hardziey nikt się niepoważy odmowie 
tego Królowey, ieśli tylko potrzeba będzie 
tych taieinnyeh badań, o których dotychczas 
niem a wzmianki. Po należytem przeyrzeniu 
papierów, parlam ent stauowić będzie czy ta 
sprawa należy do iegoż naywyższego sądu; 
lub ma się rozbierać w sądach zwyczayuych; 
lub wymaga osobnego billu; lub nakoniec ma 
się zupełnie zaniechać. Co się zas tycze do 
sam ych świadectw, innie się zdaie, że dla sa- 
mey przystoyności m aią bydż dopotąd sekre
tne, dopokąd parlam ent nieprzyymie na siebie 
obowiązku nay wyższego sądu p rzy s ięg ły ch  
i nie wyda wyroku. (S łuchayc ie  S łuchayc ie )  
D iugos tny  się starali ukryć  tę sprawę lecz 
gdy teraz musierny lą uczynić publiczną, za- 
rzucaią nam; iż za nadto pospiesznie przecię
liśmy rospoczęte między stronami u k ia d v .  
Mocno się myli kto rozumie, że te u k ład y  
pomyślnie m ogłyby  się dokonać.

W ysoka osoba z k tó rą  się odbyw ały  
dzia ła  iak się zdaie nietylko za rad ą  
swoiego adwokata; lecz nadto powoduie się 
natchnieniom  iescze inney strony. To w ł a 
śnie b y ło  przyczyną; iż wiele prywatnych d o -  
kumemów podano do wiadomości publieznev 
bez względu na wszelką przyzwoitość i nawet 
w innym zupełu ie  kształcie iak są rzeczywi
ście. Krok ten tein mniey zdaie się bydż 
wymówionym, iż b y ł  nieiako odezwą do niż— 
szey klassy ludu. (Słuchaycie Słuchaycie) 

Szanowny P. Brugham  od miesiąca iuż wie
dz ia ł ,  iakich środków Ministrowie b ę d ą  się 
musieli chwycić  w zdarzeniu powrotu Królo
wey. Dla uuiknienia tych nieprzyjemności 
rospoczęte b y ły  uk ład y  z N. Panią; lecz aby 
iey proponowano zrzeczenie się ty tu łu  swego 
i za to ofiarowano przez Ministrów pew ną 
sum m ę, przeciwko temu protestuię się i nav -  
mocniey gotów iestem dowodzić że to fałsz 
naywiększy. Wystawiono tylko iey skutki i a -  
kie koniecznie nastąpićby m usiały  gdyby u m y 
śl i ła  naruszyć ten polityczny rozwod, który 
miedzy nią i Królem b y ł  iuż od lat tylu. Jeśli 
konieczna c h ę ć  powrotu do Anglii poch odzi- 
ł a  z wewnętrznego przekonania Królowey o 
swey niewinności, postępek ten wart zapewne 
podziwienia. Co do mnie, n iczego hardziey 
n iezyczę , iak tego aby m o g ła  się nale
życie usprawiedliwić. —  Pogłoski o w yzna
czonym dla niey rocznym dochodzie, mniey



więcey odstępuią od prawdy i gdyby 
się Królowa zgodziła na przedłużenie pomie- 
nionego rozwodu politycznego, z wielu 
względów pożądanego, środek ten {wyznacze
nie roezney pensyij stałby się koniecznym, 
ani nawet zaprzeczam temu, iż przekładano 
Królowey pewne dochody gdyby się by ła  de
terminowała pozostać dłuźcy za granicą. Co 
się zaś, tycze zrzeczenia się tytułów, co wed- 
łu g  pogłosek także miało bydz iey przekła-  
danem, la okoliczność iest niepodobną; gdyż 
choćby nawet Królowa i chc ia ła  to uczynić, 
bez zezwolenia iednak parlamentu niemogłoby 
to nastąpić. Ministrowie przewiduiąc że po
wrót Krolowey przyczyni i Królowi i iey sa- 
mey nieprzyjemności, podawali iey rzeczywiście 
proiekt pozostania na czas meiaki za granicą i 
przynęci a Lanego takiego tytu łu , iak zwyczay- 
nie' robią wysokie osoby podróżuiące.« Nastę
pnie Lord rozwodził się nad wyłożeniem praw 
Królewskich i dowodził, że on będąc Panem 
w rodzinie swoiey, mógł według upodobania 
rozkazać aby się modlono za Królowę lub nie 
i t. p. Zakończył zas swą mowę następuiące- 
mi słowy; „Co do mnie, mam nadzieię że 
Królowa przestąpię kiedyż tedy s łuchać  fa ł 
szywych swoich doradców, nadużywaiących iey 
imienia i podburzaiacych niższą klassę ludu 
do buntu i nieładów.'*

Na posiedzeniu wczorayszem parlamentu 
Wyższego oświadczył Lord LU verpooL iż  n ie m a  
ź ą d n e y  n a d z ie i  p o g o d z e n ia ,  ani nawet zbliże
nia do siebie w sposób przyiacielski, dwóch 
stron wysokich. W  skutek czego  po krótkich 
naradach mianowano kommissyią sekretną 
z następuiących członków: Archybisknp Kan- 
torberyyski, wielki kanclerz, Hrabia liarrowby  
Xiażęta: Bo/ord, i Nor tuber land) Margrabia: 
Lansdoun i Bukkingham ; Hrabiowie Liw et pool y 
Donungmor, Lauderdal, Bose han; Vice-Iłrabia 
Bidmouth; Lordowie Redesdal i ErsĄin, i Biskup 
Londyński. Kommissyią ta rospoeznie swe 
posiedzenia w przyszły W torrk.

S z w e c r  i a . 
z Sztok.olni’1, 21 Main.

Stosownie do umowy podpisaney d„ 20 
Kwietnia r. b. w Kopengadze względem wza
jemnych pretensvy, Norwegiia dostanie znaczną 
summę pieniężną od Dauii.

A m e r y k a  P ó ł n o c n a .

Podano wniosek na Kongressie, aby woysko 
^jednoczonych Stanów północney Amerykr

1 używało na mundury sukna z kraiowycli rę -  
kodzielni.

A m e r y k a  P o ł u d n i o w a . 
z Hawanny, 2.[ Kwtetnict.

Dzień i d  b .  m. napełn ił  radością t u -  
teyszych mieszkańców. Okręt bowiem z Ko- 
runny  przywiózł wiadomość, iż Król Hi
szpański zaprzysiągł oddawna pożądaną kon 
stytucyią Stanów. Wśród powszechnych 
okrzyków radości, czytano publiczne Gaze
tę z K uninny , która o tein doniosła, a po
tem Wielkorządca 1 obywatele wykonali przy
sięgę na konstytucyią. Miasto przez kilka 
wieczorów było oświecone. I my także, rów
nie iak Hiszpanie, spodziewamy się lepszey 
przyszłości.

R O Z  M A I T O S C I.
Medale na czefc Kopernika i Ko'ciuszki.

CIVyimek z orfa  białego. J
Pan Durand wydał w Paryżu prospekt do 

zbioru 100 Medalów na cześć sławnych m ę 
żów wszystkich narodów; w którym umieścił 
dwóch Polaków których pamięć tak drogą 
iest dla sławy naszego narodu: to iest Koper
nika i Ko,retusz/y. Zbyt świeża iest pamięć 
hohatyra Polski ażeby zawistne narody, po
siadanie go iako ziomka zaprzeczyć i wydrzeć 
nam mogły: lecz ten m ąż który w mniey 
oświeconych iescze wiekach, tak wzniosłego 
dał dowody ieuiusza, oddawna iu.ż wzbudza 
zazdrość ościennego n a m  ludu, tak dalece 
pożniey, iż wspieraiąc się na posiadłościach 
przemocą nam wydartych, usiłuie przywłasz
czyć sobie wiekopomną sław ę wielkiego cz ło
wieka która się s ław ą narodu Polskiego, d ro 
gim dziedzictwem Sarmackich pokoleń stała. 
Wpływ zapewne tych którzy oto przywłasz
czenie od dawna, próżną z nami toczą walkę, 
wyiednać potrafił u Pana Durand, iż Koper
nika iako Astronoma Pruskiego nietylko w 
prospekcie swoim umieścił, lecz nawet pod- 
łu g  tego fałszywego podania Medal wybnać 
zaczął. Byłaby bezwątpienia ta om yłka, to 
naruszenie własności narodu do późnych po
koleń w trwałey bo kruszcowey postaci prze
szło, gdyby gorliwi o dobro i sławę kraiu 
swego ziomkowie w Paryżu przytomni, uie- 
byli w tey mierze zanieśli proleslacyi, która 
szczęściem dla nas ten m iała  skutek, iż wy
bite iuż Medale przetopione i według żąda
nia protestulącycb Polaków na nowo odbite 
zostały.

Doszedł nas list przez tych godnych Pola-*



lid w do P. Durand pisany, z którego następu
jące umieszczamy wyiniki. ^

„W zbiorze stu medalów sławnych mężów, 
którego myśl przez W Pan a do skutku przy
wiedziona, pow ażanie i wdzięczność powszech
ną mu iedna, umieściłeś W Pan dwóch zna
komitych Polaków: K o p e rn ik a  Astronoma i
Jenerała K ościuszkę.*

„Ubolewaiąc nad tern, iż WPao pierwszego 
z nich Prusakiem  zrobiłeś, poważaią się Pola
cy dopomnieć się o własność swoiey ovczy- 
zńy. Proszą oni WPaua ażebyś ch c ia ł  spro
stować tę omyłkę, zmieniaiąc na medalu n a 
zwisko Prusaka, mylnie K opernikow i dodano 
na Polaka. Dla uniknięcia wszelkich trudno
ści które z powodu zmiany medalu nawinąć 
się m ogą . oświadczamy nimeyszem, iz na 100 
sztuk medalów K opernika p o d łu g  poprawy 
wybitych prenumeratę złożem  y."

„Te drogie bronzy, mówisz WPan w pro
spekcie swoim, są naytrwalszeini pomnikami 
historyk Za ich pomocą oznaczyli uczeni 
niepewne podania, poprawili b łędy  i naywię
ksze światło na zdarzenia wielkiey wagi rzu
c i ł .  „Jakże obok tak prawdziwego zdania lak 
wielkie pomyłki w medalach WPana znaydo- 
waćby się miały? Pomniy W Pan iż te pom
niki do późnych wieków przeydą. Grccia i 
l\zvm upadły, pamięć ich źyie w Homerze 
i w Wirgilim, pozwól W Pan ażeby Polska 
w swoim Koperniku na wieki także żyć
mogła!« . , .

Daley przytaczaią zacnt Ziomkowie krotki 
opis życia Kopernika i w'szelkie niezaprzeczo
ne dowody tey prawdy za którą z taką gorli
wością olistaią, wspominaią o zdaniu P. Kaul 
fusa nawet za czasów zagłady naszey obiawio- 
ne, a tern samem żadnemu podeyrzeniu o unie
sienie gorliwością narodową niepodlegaiące, 
mówią o uczonev rozprawie Jana Śniadeckie*- 
go: O życiu i dziełach Kopernika, na francu- 
zki ięzyk przetłómaczoney, i do Paryża posła- 
ney, i o zamiarach naszych wystawienia pom
nika dla męża wiekopomney sławy w zawo
dzie umieiętności i oświaty narodów. Wska
zawszy nakoniec co się przez państwo Pru
skie w dawnych wiekach rozumieć powinno, 
gdzie źródeł * znaczenia i postępu tego mocar

stwa poszukiwać należy, w ten sposób toń*  
czą swe interessuiące pispio.

»Dln tychto powodów upraszamy W Pa
na w imieniu oyczyzny naszey, ażebyś raczył.

i.. Wymazać z medalów i pism swoich 
imie Prusaka mylnie Kopernikowi przypisy
wane, i położyć natomiast prawdziwe narodu 
iego nazwisko, to iest nazwać go Polakiem.

2. Wydrukować nazwisko tego wielkie
go męża w ortografii oyczystey, Kopernik; za
miast Coperuic, ponieważ gdy uczony ten 
ogłosił dzieło swote w języku Łacińskim, m u
siano położyć literę, ,6’, w mieyscu litery K . 
Stosownie do Łacińskiey pisowni.

3 . Kazać wyryć popiersie Kopernika po
d łu g  wierzytelnego portretu iego który się u 
P. Angin mi litografa znayduie, obwodząc go 
napisem Nicolaus Copernicus.

Ą. Kazać wyryć na drugiey stronie napis 
następujący:

Natus Tpruni in Polonia.
Anno  i 4y3. Casimiro 1U. 

Jagcllonide regnante, O bid Anno  1543-

iSeries numismatica 
Universalis virorttrn illustrium.

5. Dostaręzemy WPanu dokładnego opi
su życia Kopernika i prosić będziemy aże
byś go umieścił w następującym numerze pi
sma swego, przeznaczonym na żywoty pięciu 
sławnych mężów' w których rzędzie i Koper
nik ma się znnydować. Opis ten przesłany 
został P. Durand w Mcu Lutym b. r. i za
pewne iuż dotąd obok litografiowanego Ko
pernika wyszedł z druku.

O g ł o s z e n i e .

Z powodu kończącey się połrocr.ncy prenu
meraty na J n w a lid a  B uskiego  z dniem osta
tnim b. m., prenu.merator.owie co tylko na pier
wsze półroku byli się zapisali, zechcą wcze
śnie nadesłać adressa swoie, ieśli na drugie 
półroku prenumerować życzą. Półroczna pre
numerata z pocztą kosztuie rubli as. 22 i 
kop. 5o. — W  mieście z dostawieniem do 
domu 26.

j V P e t e r s b u r g u ,  

są> d r u k a r n i  w  o i e n n e j  G ł ó w n e g o  S z t a b u  JEGO C E S A R S K IE } M ŚC I.


